
ODKRYTE KARTY
A -P.p przemówieniach członków Stałej Deli? • 

gaoji, podanych w skrótach w numerach 7, 8 i 9 
„Emeryta" Fan Wicepremier i Minister Skarbu 
oświadczył, że jest- przekonany o słusznosgi spra­
wy której bronimy, ivie że- emerytom stytla 
hMgfwda zupełnie me sąshiżOna. Praxvnicze ar­
gumenty Delegacji są tak racjonalne mocne, 
że nie sposób odmówiea im słuszności, dlatego 
bęldfeie wszystkimi silami dążyć do naprawie­
nia wyrządzonej krzywdy, o Której przekopać 
musi innyoh czlonk.ów Rządu. Pfzypi^&ezą, 'im 
krzywda da się napraxvi'ć noxvą ustawą, która 
znajduje się’ w pr®7gotpwaniu. Bdegaeja. win­
na zapoznać się z materiałami przygotowany­
mi i jojpraapwać do nich sxvoje uwagi, a r.a. naj­
bliższej konferencji, która zostanjfeifewolana na  
piienysze dnie października, zostaną przedysku­
towane zasadnicze zagadnienia, dotyczące sta­
rych emerytów.

RSia prośbę delegata z Poznania, popartą 
przez. xy.ś-zyStKioh dolegató ,v, by dekrety zostały 
uchfłbjae niezależnie od nowej ustawy? gdyż 
ustawa "cnie może dotyczyć starych emerytów 
i będzie musiaia pójść do Sejmu, potem na ko­
misję! prawniczą, dOj.jlrz^ęiągnie się w najlep­
szym wypadku jeszczajprzez kilka miesięcy, —  
oświady&ył Pan Wicepremier, że 'jest tak prz33 
konańy” o. konieczności iMbylenia dekretów7, że 
przypuszcza, iż dalsię to zrobić ,po uzgodnieniu 
jaszcze pSWijyćh lozbiężności, no i po rozpatrze­
niu strony materialnej zagadnienia.

IV każdym razie z początkiem października 
sprawą będzie na wspólnej konferencji jeśzożej 
raz dokładnie omówiona, delegaci, winni zapoz­
nać się tylko u p.gLinkora z projektem nowej 
ustawy....

Nadzieje były ąatem^upehij,e iizjascidnione, 
konfekernaji pełni otuchy n-a lep’s&ą-

przyszłość
Rzeczywistość jbyla jednak zupełnie inna, 

objawił ją na.zajutrz pi Łinker. Wyniki jego za­
patrywania na sprawy podaliśmy .y^telnikom 
'W 6 jyjłm e^ta", a zarazem opisałiśm^7'
konsekwencje, jakie z jego stanowiska xxiyciią.g- 
nąl pan Poseł Mróz z Poznania.

Nadaremniie cykaliśmy na zapowiedzianą 
na początek października b. r. ko-Mei-erLotię u Pa­
na, Wicepremiera i dlateg-oYzwolaliśmy' sĄnii do 
Warszawy na dnie-' 14 i 15 października 1936. 
posiedzenie' ozłonków&Sjtałej Delegacji, na które 
zaprosiliśmy Po&lówjjtozionków Komisji emery­
talnej.

v.

Listy z It ? iu
0(1 jednego z nasżyeh prenumeratorów 

otrzym aliśm y list, któryśinnieszp^amy w całości, 
w stworzonym przog, nas dziale wypoxxriadan.ia 
się i ściślejszego kontaktu samych (czytelników 
pom iędzy śobą.

Prosim y .jeszbaie raz Szanownych Korespon­
dentów o możliwą zwięzłość?] albowiem z ]Ki- 
wodu3|zcznplycdi ram naszego pisma., nie mode­
m y pomieszczać artykułów napuszonych lub wo- 
dnistycii. Każdy milimetr pow ierzchni' „Eme- 
ryjgi" wykorzystany jest _ w sposób _ najwięcej 
ekonomiczny^ trudno w nim znaleźć jakieś zbę­
dne* słowo, wskutek czego treść nasza, zwlasz; 
cza przy drobnym druku jest, obfitsza, anfżeli 
w pismach fi lub 8 stronieowych.

DÓ Szanownej Redakbjti „Emeryta".
Od pierwszego numeru czytam „Em eryta" 

z ogromną uwagą i eiejptxvośeją, śledzę jego rozwój, 
iSuercsuje-nmie każdte'-.jego słowo, niemal każda li­
tera od p ierw s^ j do ostatniej i wiecie Szanowni 
Czateluący do jakiej przyszedłem konkluzji, m yśtąo 
o tiycLi, którzy piszą „Em eryta"?

Oto do takiej, że w narodzie naszym są olbrzy­
mio sity nie wykorzystane, których nikt nie umiał 
dotychczas w laściyjaS zatrudnić i zużytkować. 
Ogarnia irniio żal i rozpacz, że z usług takich 
ji^ttn-ostek nie umiało, czy nie chciało korzystać 
PańsSjwo i posłało przedtfęajiśnie ila enErytuty lu­
dzi zdolnych i dzielnych, ofiarnych i tak niezmier­
nie pm cowitych. W szak domyślani siei źe pracują 
bezinteresownie .i poświęcają wszystkie sity, wszy- 

.stkkfohw ile zamiast, wypoczynkowi na starość, pra­
cy  spoloo7.uej, egyj jednak uznaxva.nej?

M yślę i fa tym. — Liczyli na r a i  ogól u emery­
tów  jako czytelników, ale jak słyszałem, nie mają 
(dotychczas pomimo ogólnego podziwu i uznania 
ani T% praimmcrat.oww z ogólnej liczby emerytów.

Jakżeż cudnie wyglądało by wio pisemko przy 
20.000 obonantow. Wyobraż,anń‘śobie ja-k wspaniałe 
artykuły płynęłyby z pod tych dzielnych piór, gdy- 
byfezłonkow ie SBedaWji nie potrzebowali się trapić, 
skąd i czym zapłacić za druk, za poftoria, za lokal, 
za poiii(/& w wysyłce' i innych czynnościach, które 
sami spełniają.

fcjPrzyznam się zo skruchą, jakkolwiek nie żałuję 
mego kroku, że bę.dąc kiedyś w Po mani u poszedłem 
raz zakonspirowanie, nikomu nie znany do Redak

Czfonkóic Stałej Delegacji i Członków  
Ogólnej Reprczeiiltrcji Emerytów nrosiny  
a jawienie się tv dniu 4 grudnia br. 
o godz. 9 rano te bufecie sejmoteym te cc!n 
omówienia rozmaitych szczegółów i sko­
ordynowaniu z g l os zony eh przemówień.

S T A Ł A  D E L E G A C J A .

Jaką propozycję nam ]łost.axx7iono, wiedzą 
czytelnicy -z KM 8 „Jihneryt&.‘3p artykułu „Przy- 
t^em&nia a gjgjjfi/w istoSZ*, xvi'edzą też z ’ ja kich 
Poxvodóxv c*złonkox\ i-e delegacji zgodzili śię ba 
postaxvione im xvarunki.

Wskazaliśmy w nupięrzo, 8 ^Emeryta", że 
emeryci opodatkowani są obecnie już x\ xvyscM 
kości icJi szczupłych pohoraW, nie licząc
podatkóxv pośrednich, a. mimo tefc zaproponowa­
no iiti .jeśż-Oze jedćji nowy podatek „od emer.y- 
fow“ xv wysokości. za uchylenie dekretów.

Dziwiłbjfflsię może ktoś ^pzariowiiyob G%y- 
telmkóxv, zwłaszcza tye.h, kiórz/Swiedzą, że o tuj 
propozycji wiedział Pan Minister Skarbu, kigE7 
nłrwet, oświadczył Dcb‘ga0ji, jże' skoro przyjęła 
propozycję pęwego opodatkowania, to nic n% 
stoi na twz.ęszkouźii' nutyahm-iastewemn uchyr 
leniu- dehrctóir, zwłaszcza., iż jest skłonny, bra­
kującą do budżetowego pokrycia sumę asyg.no- 
xvać fe innych funduszów.

Niift. jtosądahmy Pana Ministra Skarbu o zlą 
wolę, nie można: też wymagać oca|T.ibg'o, obar- 

B ^ onego tak poxvażnymi ti'oskami xvybrnięcia 
z kłopotów finansowych Państwa, pamiętania, 
o cYszystkicb najdrobniejszycti spr.axYaeh cho­
ciażby to były naw Ot emerytury. B yć Ministrem 
Skarbu w Polsce to nie jest przyjemna rzbcz. 
Dlatego jesteśmy wyrozumiali; pozostajemy 
wciąż pod BłSpiustym urokiom Jego wysokiej 
kultury towarzyskiej, pod czarem Jego wymo­
wy-i wyrozumiałości dla, naffzSj sprawy przy- 
l^szcztuny, zo działają tu raczej te ukrj4e czyn­
niki, ten p ól litujący „duch", wcielony w nasze­
go antagonistę, któn mimo tak poważnych 
zmian personalnych na. wyżzsyoh stanowiskach 
xv Ministei‘Stxvie Skarbu, piędzi xv^iąż jeszozć 
na sxvoun stoiku, y£> szkodą dla Skarnu i dla? 
aamegp Miuisjra, którego xvoiąg^ w kabały xv ro­
dzaju tej z 26 października, br.

Nalaży boxviem uprzj;4omnić sobie go się 
stało.

Óto xy tydzień po przyrzeczeniu Pana YkileJ 
premiera, iż’ (dekrety zostaną ucbyloru; vv ciągu 
października In1, rozpoczęto sipźw Ministerstwie 

Pslfarbu rozważanie, że źle się stało, iż takie*prz^a 
ra^aenie zostało xvypoxv.iedziane.

\Vśj;ak liczono na to, że Delegacja Emeryjtów 
na taką propozycję się nie zgtodzi, że odxvola 
s g  do ogółu emerytóxv, a zanim tei _̂|się zgodzi, , 
nowy budżet, zostanie bez przeszkód uoWalohy;'*.

|(fewsz6_in, Delegacja z^ d ziła  się, potrzeba 
było jakoś to sparaliżować. W«s-zukano xvi_ęćS 
innyob e'me;rj7tóxM którzy poszli na mnyy dogo­
dniejszy* spośób załatxvi( nia.

oj i zobac.7,x’ć na miojsen, jak xvyg'l4da praca u sa- 
rnegoAźródla. Ńsie gn iew ajcie.1 s.ięi (Satytelinifę, ale 
tym.,r no ?,oh®ftsrłó.m podzielić JjeLimuszę z Wami.

Pokoik o iiowiorzehni 3 x 4  ni. kw. o prostym 
stole z kilku krzesłami, .naokoło stołu, 7 starszych, 

/s iw ych  panów, '«s.^jklajĄcjr>-h -gazetę, naklej aj ćj-esch 
adrtxsy, sortujących już złożone* i naklejone według' 
szlaków .i spisujących gotowe paozti.

Zatem gazetę potrzeba nietylko napisać, przc- 
ffnkiwadzić kozekte dopilnować złamania muKeru, 
ale', ponadtoj p.raoować p rz y  utaj a^do'_,nadania na 
kolej. I  to x\rffiy-stko robią jedne i te same csnby. 
jedne i to same^S&ę. — Dlaczego to robią!

Z tej prostej przySz-yny, że m 'ajS  polską, dn-saę 
w sobie, pomimo nazwania jej „zabojjc.zą" tę duszę, 
któjęa guala Polaków po wszystkich krańcach świa­
ta, która-kazała im walczyć we wszjfetkicli arraisch, 
n3* xvazyśtkioh frontach; „za naszą wolność i wa­

lizą", która z;xgvfta.ła ihh do wąwoaów Jj^ajnogfe-' 
ry “ .

Chyle przed W ami moje'^siwe/‘ skronie Wy ko­
chani „zaborcy", kłaniam W am kapeluszem ni- 

isko aż dousanioj ziemi, hoście waffik tego, by  przed 
W am i kurz zmiatać okryciem g4owy, za W aszą pra­
cę i poświęcenie.

Nip piszę tego, by przypochlebni, komu, ą.le by­
ście wiedzieli, że nietylko ja, ale x\rszyscy, któiweh 
znam, mają czeię! i p o B iw  dla W aszego trudu, nie­
zmordowanej wytrwałości i xviary x\r siebie, modlą 
się do Boga o b]og'oslax\ ieństwo dla W as i proszą, 
by  W am osłodził przykrości, jakich doznajecie w 
W aszej pracy wskutek obojętności aRząsto nieuza­
sadnionych prct.ons.ii tych, dla których pracujecie.

Myślę .również i o nicli I do nich się zwracam.
Nie przypuszczam, by dusze obojętnych tak 

stwardniały, by nie poruszyły się jednak w końen. 
W-sYJik to także- -Polacy-, łydko przygnębieni, przy­
bici ustawicznymi cięciami i poniewierką, zrezy­
gnowani i stępiali.

Mam szcz&re przekonanie, że i oni uznają wresz­
cie zbożną i ofiarną, pracę i przy/jdą pod .jeden dach 
uwierzą w W asz liart ducha, który- musi odnieść 
zwy-oięstwo, gdyż jest wielki i -ofiarny, spr.nwa sama 
Zaś słuszna i sprawiedliwa.

Kalisz, dnia 24 listopada 1936.
(—) J a g o d z iń s k i .

Dniu 9 grudnia llttUB r, odbędzie się 
te Po znaniu te stPi Ogrodu Zoologicznego 
o godzinie 16 plenarne zebranie człon­
ków Związku Emerytów i Em erytek Pań­
stwowych. wdów i sierót miejscowych.

Wstęp na salę tylko za okazaniem le­
gitymacji członkowskie j.

ZARZĄD.

Tymi now7y.mi,. emerytami byli p. Końpexx-- 
ati, osóbisly przyjaciel p.tLinkera, który na de­
kretach, z poxvodu nadmiernej ilości lat hłużlp 
nic nie stranil i p. Kienkiexvicz.

1 s tymi to Ąmeryt-ami ustalano na l^iferen- 
• oj i E  dniu paźdiri&rnika Wifam-iri&t cof­
nięcia dekretów, odda się óalą^mriSwę napSejm, 

EmerYci daxvnó już zerxvali z pp. Bielakie- 
XYiezem i Koneexvskim. P^zez kilka iuie$ię'cy, 
pi'asa 'codzienna przjwosi-la co dnia rioxve xvia- 

Jjfl-otaoŁci o xv,yśtępoxvaniąi z xvarszaxx7skieg0 
Zxviązku rozmaitych Zrzoś-soń, xv końcu przej­
rzał) również Zrzeszenia czynnych urzęćlnikóx\ 
a mianowicie: S t>w'orzys^elvio Urzędnikowi Pa­
stwom ych, ZwkCzel niiĄ&sycli *Fu nkcjoanin ńśs&w' 
pm’Ę^}Qwych, Z wiązek fnnkcjonur tuszów pocjk 
totvyćh, '/j-wicyzel' prac&wnikoćc póćsM i teleg-r., 
Z?/ 'ązek Nauęęyoiclski, Związek- Udmdmh&io 
Skarbowych, Ziciązek Urśtftlnih-ów.- Kolejo-ićyali, 
Zwiąbeh Praoiw-nikó-w Admin. Wojskowej i t. d.

C.o ^kłoniło powyższe Związki i Stowarzy­
szenia do rYmmau^poyy/aiii.a.^i^jSz pod protek­
toratu powwsz.ycb dxvóeb panóxxr, nie nągtó rze­
czą xx7yxxrodzić. .My naprowadzamy tylko, że 
jeMmeĘttpoQŻątkie'iii -października br. pano-Mi-e- 
oi "żalili sią publicznie w swoich pismach,ras mi­
mo ich starań od listopada&lłĘKĆ, ■nieiąostal-i do­
tychczas pB&yjąci na- żadnej audiencji u <Mon- 
ttów IłĘidu.

Chodziło xvięe o naprawienie im repAitaOji 
i to xx7 czasie,-kiedy xvszx<sgWpokazu1i im pleey.

Zapyt?4ci^ Sj2aiK>xvni Czytelnicy,.jakiig* pra- 
wen^panowie ci mieszają się do sprax\ e^TSfyc- 
kicli? Czy, posłoxx-is nie czytaj, gazet j nie wie­
dzą, kto ma pf.axxgjj do zastępoxvania emei®tóxw|f 

Karty zostały otxvarte, z oalej serii -artyku­
łów mogli dowiedzieć się. Szan. CzyteJidNy^^ozira 
tkwi nifeehęć do emerytów „zaborczx®h“. — Kja- 
zano Pam pzytat*,Strzępy". — WidpOznie miano 
na mySti xx7ypoxxTiedzjenie- się śp. Marszałka na 
temat zaprzestania xvyp:IaGania emo.i'ytur Niem- 
eotu, Austriakom i Moskalom, ale nikt nie udo- 
xvodnil i ni3jbdioxvod,nij że to pox\-iedzenie, gdyby/ 
naxx7et było prawdziwyńi, .dotyczyło l4ołakó\y,‘ 
urzędników*1 z_(pod zab^ów ^óirsy śwoimd skro­
mnymi fnndnseam. budowali polskie spholy 
i kościoły, pracOwa-li dla przyszłej Polski i poi 
skiecjó. społeczeństwa, lali k/newkna polach bitew, 
znosili trud, znój, płód, uj&y. i rany, tra-cdi 
ofiarnie- dzieci, leffimnie pchali sią ■nigdy tam, 
gdzie tlawcmo nagrody i odznaczenia. Takife  ̂
rzeczy zostawiano „Rochterom".

Sfg.

Zebrani*- w Bydgoszczy
Związek Emerytów i EmQf.:ytek.,.Pa.ństw7owych 

W dów t Sierot na -Poznańskie i pomm-ze 
w PójWianiu ul. Matejki 61.

rezmiń, dnia .19 listopada 1936 t.
Do

xvszYfctlJeb Esnerytóxv i Emerytek
v.7 :̂ ó.ijlh.ći!ycb. poxvi;i,ta.°li po2aiańskieg(« 

i całego Pomorza.
I.hiia P grudnia 1911 ujm odbędzie się w Byd- 

ybsfyzy w sali „Pod Lwem*, -ul. MaiWzalka F o­
cha 7, tuż obok Teatru, Wielkie Z. branie Eme- 
r-ftww i Emerytek, Wdów i Sierót- z-,okazji otwar- 
ciuĘw Bydgoszczy Filii Poznańskiego Związku 
Emerytów.

Na. zebraniu tym doxviedzą się uczestnicy 
z pierwszej ręki, bo od prezesa Oki‘ęgoxx7e^0 
Zxviązku Eme.rytóxv xv Poznaniu i przexvoihiiezą- 
degoSLStnloj Delegacji Polskich /rzesJteał Eme- 
rytahfych pana Zygmunta G-izelli o ostatni-ch 
pociąguią^cich na terenie Sejmu i tsenatu oraz 
o audiencji ostatniej u p. Mieop.roiniera, j Minia 
stra, Skarbu, zarazem o szansach, jakie istnieją 
pod wzglojdem uchylenia dekretów 2 r. 1935 i ja­
kie* stanoxx'isko zajmuja emei')fcti \ 'olteć .projektu 
noxvej asta.xvy eineryitdne,j.

Nu-ilics-idę-jsse obesłanie powyższego Zebra­
nia jest ko-Hiecs-ifjĄp:

Wszystkich Emerytóxv prosimy o przybycie'.
Za Zarząd:

(— ) lublański  (— ) Biegański-
sekretarz. w z. prezesa

Wszystkich człmików  i uhmientów na­
szego pisma zawiadamiamy, że zastępstwo 
em erytów  w sprawach wytoczonych przed 
Najwyższym Trybunałem Administracyj­
nym o uchylenie orzeczeń, obcinających 
lata służby i. zw. zaborczej, powierzyliś­
my adwokatowi Dr. Jaimwi Morawskiemu 
w Warszawie, ul. Nowy świat 43, SE p.

MŁtiżtZy, kto w ytoczył skargę przed 
N. T. A., winien niezwłocznie przesłać pod 
pow yższym  adresem  odpis wniesionej 
skarg i o ro s  ostemplowaną plenipotencję 
(m oże być pełnomocnictwo substytucyjne) 
a zarazem przekazać przez P. K . O. —  
Nr. lizonta 41.014 kwotę 10 zł. jako swój 
udział w honorarium za zastępstwo i uwia­
domić mas o tym zwykłą pocztówką.


